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10 GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając Swiat uroczystych i-niedziel. — Preńumerata roczna. rubli sr. $ kopiejek 60 (złp. 24). 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zlp.' 2). Zyczący mieć odnoszóną do domu dopłaca miesięcznie 
kop: śr. 5 (gr. 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21 /+ (gr.5.) ; 


Część Urzedowa. 

— Z Petersburga, 30 maja (11 czerwca). — 
Rada Państwa, w departamencie praw i w ogólnóm 
zebraniu, roztrząsnąwszy najpoddanniejsze przełoże- 
nie ogólnego zebrania trzech pierwszych departamen- 
tów Rządzącego Senatu, względem nagradzania urzęd- 
ników , przy uwalnianiu ze służby, następnemi ranga- 
mi do radzcy stanu włącznie, i zgadzając się z decyzją 
Senatu w tćj mierze, przez opinją, Najwyżćj zatwier- 
dzoną, uchwaliła: „W! zmianie odpowiednich artykułów 
swodu, praw postanowić: że urzędnicy nie ze szlachty, 
uwalniani ze służby, na własne żądanie, przed otrzy- 
maniem w biegu służby szlachectwa dziedzicznego, na- 
gradzani. być mają następnemi rangami aż do radzcy 
stanu «włącznie, lecz w takim tylko razie, kiedy ciż 
wysłużyli już spełna lata prawne na awans do tych 

rang, podług stopnia i kategorji każdego oznaczone.* 


` Rada administracyjna królestwa decyzją z dnia'28 
kwietnia (10 maja) roku bież., dozwolić raczyła, 
zgromadzeniu KK. Bernardynów w Opatowie, zbiera- 
nia w całym kraju dobrowolnych składek: na repe- 
rację ich kościoła, jeszcze przez ciąg lat 2-ch od dnia 
b.r. poczynając, a to do wysokości 
sumy rs, 1701 k, 92. RÓ z ap, 
` Rada administracyjna królestwa mając sobie przez ko- 
misję rząd. spraw wew. przędstawioną ckoliczność, że 
wielu cudzoziemców .z zagranicy przybywających, szuka 
zarobku przy robotach, jakie obecnie skarb królestwa, 
dla podania mieszkańcom tutejszym środków wyżywie- 
nia się pootwierał, a tém samém umniejsza tymże 


p 


mieszkańcom sposobność korzystania z zapewnionego im 
przez rząd dobrodziejstwa; decyzją swoją przez wypis 
z protokułu posiedzenia z dnia 7(19) maja roku bież, 
oznajmioną, wyrzec raczyła: iż osobom prywatnym ta- 
mować wolności wynajmowania cudzoziemców niemo* 
żna, lecz do wszelkich robot kosztem skarbu dla dania 
zarobkowania ubogićj. klasie przedsiębranych, jedynie 
tylko mieszkańcy krajowi dopuszczani być mają. 
"W wykonaniu reskryptu kom. rząd. spraw wew. iduch. 
z.d. 16 (28), z. m. nr. *'95144,4, rządy gubernjalne po- ` 
dały do powszechnóćj wiadomości co następuje. „W mie= 
siącu. marcu r. b, ukazała się w pow. Konińskim, gub. 
Warszawskićj, banda uzbrojonych złoczyńców, zostająca 
pod przywództwem niejakiego Malinowskiego, i dopu- 


 szczająca się napadów i rabunku po damach i drogach, 


Skutkiem środków. przedsięwziętych przez naczelnika 
pow. Konińskiego, a mianowicie zarządzonych dwóch 
obław, banda rzeczona rozproszoną została, przy ujęciu 
z nićj siedmnastu ludzi. — J.O. Książę Namiestnik kró- 
lewski mając sobie złożone o tém doniesienie, rozkazać 
raczył naczelnikowi pow. Konińskiego Adamskiemu, 
i wójtowi gminy Lubstów Piaseckiemu, którzy najwię* 
cćj przyłożyli się do rozproszenia i ujęcia pomienionych - 
złoczyńców, za okazaną gorliwość i trafność w zarzą- 
dzeniach, oświadczyć w imieniu Jego Książęcćj Mości 
podziękowanie, i o tém przez pośrednictwo dzienników 
gubernjalnych do wiadomości publicznćj podać.“ 
Dyrekcja wyścigów konnych i wystawy zwierząt- 
gospodarskich w królestwie Polskićm zawiadamia sto- 
warzyszonych członków rzeczywistych, iż wybory człon- - 
ków tak do dyrekcji, jak i komitetu, w mie jsce wychodzą 


* 


, 


— 


cych z kadencji, na d. 10(22) b. m. w sali posiedzeń War= 
szawskiego rządu gubernjalnego o godz. 12ćj w połu- 
dnie odbytemi będą. — Taż dyrekcja ogłosiła: napoty- 
kając corocznie trudności w wynalezienia i zakupieniu 
na rzecz tos ar ky odpowiednićj liczby, zwierząt u- 
żytkowych, które 

(26) b. m. o godz. Śćj z południa w sali banku polskie- 
go odbyć się mającego, są potrzebne; ogłasza i} wła- 
ściciele koni bydła i owiec pragnący je pozbyć, zechcą 


takowe w d: 10 (22) b. m. przedstawić na płacu wy-- 


stawy obok ogrodu Krasińskich, w godzinach od 9-éj 
rano do 4-6j z południa; „w szopie gdzie delegowani 


członkowie takówe obejrzą, i z właścicielami 0 kupno - 


ułożą się. 
" Zawiadamia się st 
kowski wożny nadedatowy przy trzybunale cywilnym 
gub, Augustowskićj wydziału 2-go, na własne żądanie 
przeniesiony został na takąż posadę przy sądzie poko- 
ja okr. Biebrzańskiego. © = CERTEN 


Sąd policji poprawczćj powiatu Warszawskiego | 
aydi Il go. — W gminie Pasień okręgu Brzezińskim 


d? 19 (31) maja r. z. dzieci przy pasieniu bydła w lesie 
Łubocheńskim, znalazły znacznie *zepsute zwłoki jak 
śledztwo sądowe wykryło, żyda, lat 30, wzrostu średnie- 
go, włosów na głowie czarnych dosyć długich, ubrane- 
nego w szarą hankinową kapote watowaną, jasne su- 
kienne spodnie; kutynki, dwie pary skarpetek, oraz czap- 
kę czarną z aksamitnym paskiem i daszkiem skórzanym, 
Żyd ten na początku maja t. r. miał nocować w karcz- 
mie we wsi ©zerniewicach okręgu Rawskim i oświad- 
czył, że wraca z pod Warszawy, gdzie ma bogatą sio- 
strę do miasta Tomaszowa, że pochodzi z miasta Kali- 
sza, gdzie ojcieć jego kiedyś miał posiadać przy ulicy 
Kanonicziej handel winny A gdy śledztwo niezdołąło 
wykryć z powoda kórupcji ciała, ani bliższych szczegó- 
łów dotyczących osob; 


- w skutku nadwerężenia kości czaszki i wstrząśnienia 


N 


mózgu przez raz zadany widać siekierą, życia pozbawio- 
ny został, ani imienia, nazwiska i z pewnością miejsca 


jóżo pochodzenia , sąd poprawczy zatóm wzywa tak 


wszelkie władze, jako tóż osoby! prywatne jeślibyich'do- 
tyczyło, aby wszelkie w tym względzie potrzebne nam 


wiadomości, w razie ich posiadania wprost sądowi tu- 
tójszemu "udzielić raczyły. — Warszawa dnia 27 mają 


(8 czerwca) 1847 r. —— Sędzia preżyd., 3. Orłowski. 
-y t > Martis EAS yy 


*"%ytadomości aniejscowe. h 


W dniu 17 b. tn., po długićj słabości, zszedł z. tego 
SO [960 RL DA di VWO 


Tic 


do zamierzonego losowania^ w 14 


trony interesowane, że Idzi Nieci-, 


zabitego, który jak się pokazuje, 


świata baron Ludwik Wofframsdor/, dym. jón.-major 
i kawaler różnych orderów. Przyjaciele zasmuceni je- 
go zgonem, zapraszają znajomych na przeprowadzenie 
zwłok jego, z cerkwi szpitalu Ujazdowskiego, na smę- 


tarz Ewangelicki, dziś o godz. 2-6j popołudniu odbyć. 


się mająće. 


. SA PAA 
W, dniu ad 0» przybyło do Warszawy koleją 


żelazną ©sób*258, wyjechało 383. 

` „Mam zaszczyt WW. doxtorów jako i łaskawą pu- 
bliczność uwiadomić , iż oprócz wód Marjenbadzkich, 
Egierskich i Karlsbadzkich, w dnia wczorajszym na 
komorze wyekspedjowanych, wszystkie inne wody mi- 
neralne zagraniczne i Buskie drugim transportem ode- 
brane, w moim składzie przy'aptece w domu dawnićj 
Petyskusa przy ulicy Wierzbowo-Senatorskićj obok KK. 


Reformatów znajdują się. Szanowne osoby, które obsta- ` 


lunki szczególnie na wyżćj wymienione wody poczyni- 
„ły, raczą takowe wkrótce odebrać. Za sumienne wyko- 
nanie wszelkich polęceń zaręczam. — D. T, Heinrich. 
Wczoraj w Peatrze Rozmaitości po Monte:Christo 
 przywałane JPanie Komorowska i Honorata, oraz JPP. 
| Komorowski: 4-kroć, Królikowski Bodurkiewicz. 
us PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
| — Bromirski Stanis. ob. z Łazów nr. 1346, Chwalibóg 
| Karol prezes sądu krym..z Kielenr. 1774, Dąbrowski 
And. ob.: z Kamionki nr. 500, Dębski Fran, ob. *z Psar 
rnr 601, Dobiecki Eust,'ob. z Łopuszna nr. 601, Gra- 
 bowski Ant. hr. z Lwowa nr. 570, Tzbiński Wine. ob. 
z Zaborowa nr. 584, Kon'arowie Eug: i Modest urzęd. 
|z Petersburga nr. 484, Krosnowski Ant. ob. z Krzyża- 
nowa nr. 604, Lasocki Wład: ob. z Brochowa nr. 570, 


 Łępieki Adolf ob. z Malaszyna nr. 411, Łukowski Stan. 


ob» z Broniszewa nr. 2359, Makomaski Jan ob. ~z Maj- 
dań nr.570, Prędowski Woj. ob. z €żyżewa nr.'601, 
| Pogodin Wasil senator z Osieka nr. 1527, Piszczatow- 
| sk} Laurenty ob. z Rosji nr. 500, Radzimiński, Wine. ob. 
z Rytomoczydła nr, 584, Szydłowski Jan ob. £ Gołu- 
| szyna nr. 603, Siemiątkowski W łodzim. ob. z gub. Wo- 
(łyńskićj nr. 57 0; rembicki Adolfmarszałek pow. z gub. 
 Gródzieńskićj nr; 2682, Trzeiński Maksym. ob. z Ru- 
| daikh nt. 2566, Wodzyński'Leon ob. z Suchy nr.1327, 


| Wessel Adam 6b: z Żyżyna! nr. 525,, Wyrzykowski: 


Hip. ob. z Sniatowy nr. 1822, Zamojski Andtzćj hr. 


| z Klemensowi nr. 412, Zórayski Piotr ob. z Dtnaju 
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Ignacy emeryt z nru 413 doMarjenbad, -Górowski Leon 
ob.” z nru 534 do Dyspudy, Twaskiewicz, Antoni ob. 
z nru 328 do Sjedlec, Karski Marjan ob. z nru 500 do 
Siefpia, Krzy woszewski Dominik ob. z nru'1766 do 
Diwałewa, Lessel Karo. ob, z nru 413 do Marjenbad, 


Mikorski Feliks ob. z nru 625 do Zdżarowa, Madaliń-. 
ski Lud. ob. z nru 500 do Kościelca, Ożarowski Konst.: 


hr. ź nru 643 w gub. Grodzieńska, Ordęga Alfons ob. 
z nru 570. do Trzebieszowa, Ostromęcki Antoni. ob. 
zanru 1883 do Czerska, Rudnicki Fomasz rejent z hru 
324 do Czarnocina, Wyczałkowski Ignacy ob, z nru 
500 do Leszczyna, Zaborowski Antoni ob. z nru 410 
da Opinogóry, Żebrowski, Seweryn ob. z nru 500 do 


" lioszczepia.: . 
ję Rozmaitości. 
ŁONA UKO GHA N/K, 
(Dokończenie). z 


e Ew e 


Przez dwa tygodnie bawiła Tekla w domu swegóda- 
wnego kochanka. Żona jego nie chciała jéj puścićod sie- 
bie; jednakże już się Tekla z nin nie widziała, chociaż 
Seweryn często widzićć ją, pocieszyć, a przynajmnićj 


o nienawiść błagać ją, domagał się<= już ona go nigdy 
widzićć nie chciała. Po tém, éo między niemi zaszło;, 


wszelkie powtórne «zbliżenie - się, było niepodobień- 
stwem. Nie żądała ona ani pociechy ani nienawiści, tyl- 
ko oddalenia'się prędkiego, w każdćj chwili w każdćj 
sekundzie, thociaż zupęłne osłabienie, odjechać jéj nie 
dozwałało.. Jedyny błogi proinień, który łagodnie i do- 
bróczynnie tę jéj grobową ciemność rozwidniał, był 
ten, który z oka jéj, w tak dziwny sposób pozyskanćj 


przyjaciołki wypływał. Lecz i fa nawet nie zawsze by- - 


ła chętnie widzianą; najmilój było jój, być samą. 


„ Nakoniec natężona żądza opuszczenia tego domu prze- 


mogła; słabość ciała zdała się być pokonaną i od prze* 
możnćj,woli zaklętą. Już kilkakrotnie przeszła była To- 
kla próg swego -nieszczęsnego przybytku, aby świeżóm 
odetchnąć powietrzem. Uczyniła to najprzód w towa- 


rzystwie swój przyjaciołki, potćm zyyykle sama już się.: 


wychylała. Wtedy-to jednego popołudnia napisała list 


` w następnych słowach: = auaa 
„Droga przyjaciolko! Już piórwsza minuta w twoim» 


domu była zadługa; nigdy bowiem nie:byłabym zdołała 


 uskutecznić twój zamiar, a za tyle cierpień, którę „ci 


sprawiłam, * zanadto wiele okazałaś mi dobroci. „Jesteś 
koo Can ode mnie, żyj więc nadal dla twojćjpowin- 
ności. Uczynisz to, gdyż sama proszę cię © to; a dopo- 
kąd się zaowu tam w innym świecie nie obaczym, nie 
zapominaj o twojćj > lą Pekli.* 


A. 
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Złożywszy list, wzięła dla uniknienia wszelkiego do- 
mysłu, najpotrzebniejsze tylko ze swoich rzeczy, i pu- 
scita się w drogę. © io j i ; 

b Po kiłku dniach wróciła do swego rodzinnego miast- 
czka. Z tęskną radością ujrzatazdalad worek swój matki, 
i zdało się jéj na chwilę; jakby cała przeszłość czarem 
z pamięci zniknęła. Wszakże niema żadnćj radośći bez 
ukrytego ciernia boleści. Wspomnienie o matce stanęło 
groźnie w jéj duszy. j 9x ch TA ; 

„O, Boże! jakże ja niegodna córka jestem!< 

Słowa te wydarły się'jój z piórsi, gdy już przed mat- 
ką na kolana padła. Lecz serce macierzyńskie zapomnia- 
ło wszelkiego żała, skoro córka znowuż na łonie jéj, - 
spoczęła. ) 

Wszakże Teklę to nie pocieszyło. Była chorą, ciężko 


"| chorą na duszy; siły jój, dokazawszy prawie niepodo- 


bieństwa,  omdlały znowuż, a w dzień po swoim po- 
wrocie, zapadła w gorączkowe obłąkanie najgwałto- 
wniejszćj febry nerwowóćj. ykidighitoćw soi 
„A więc nie kochał mnie!“ wołała żałośnym głosem 
w najsroższym bólu. “ I dys: 4 
Oddano ją do szpitala siostr miłosierdzia. Pielęgno- 
wano ją troskliwie z prawdziwą miłością jako siostrę, 


„a anioł śmierci, ulitowawszy się, ustąpił w istocie ż nad 


jéj łoża boleści, , lecz nie pićrwćj, aż utkwił swój grot 
śmiertelny głęboko w zaród życia. Z rzewną wdzięcz= 
nością dla' swoich opiekunek, i świętym slubem òd- 
dawania ludzkości tójże samćj posługi, podniosła się Të- 


kla z łoża choroby. Niebawem. potóm wstąpiła do no-- 


wicjatu; i nigdy już tych cichych, miłosiernemu kojeniu 
bolów poświęconych murów, nie opuściła. Jako naj-- 
troskliwsza, najlitościwsza siostra nieszczęśliwych i bo- 
lejących, chodziła od łoża do łoża, a gdzie cierpienia 
najsrożćj dojmowały, tam jéj pocieszające słowo, tam 
jéj pielęgnująca ręka, niosła najpomyślniejszy bajsam.. 
Lecz anioł śmierci znowuż się zbliżył, a czóm bliżej : 
nad_nią się-zawieszał, tém rączćj słabły siły żywota, 
aż w końcu podał jéj rękę, a ona po raz ostatni zaboła- , 
ła. Lekarze tłómaczyli jéj śmierć jako nadwerężenie na=* . 
czyń piersiowych, AEA a 
»Gdysbićdna matka nad łożem dogorywajacego dzie-» 
ka stała; w niemćj boleści ostatniego odetchnięcia cze-* 
kając,, nadszedł: list ze stolicy., Seweryn „juź pie żył, 
zgryzoty sumienia i żal zwątliły. dnie jego życia. Przy- 
jaciołka Tekli przyrzekała w liście przybyć corychlćj do; 
swojćj towarzyszki cierpienia, aby: po dopełnieniu po- + 
winności, żyć z nią razem na zawsze. Słysząc te, u» 
śmióchnęła się Tekla po raz ostatni. A wtóm otworzyć” 


, 
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ły się drźwis weszła wspaniałomyślna żona, nie po to 
aby żyć z Teklą, lecz być świadkiem jćj:skonu.. 

Na samotnym cmentarzyku stoi prosty kamień gro- 
bowy z żelaznym krzyżem i pojedynczym napisem. a pod 
krzyżem i głazem, spoczywa serce zbolałe — może na 
tóm'samómy miejscu, gdzie niegdyś w onćj chwili róz- 
stańia, ślub krzywoprzysięzki z wiatrem wionął. > 

I tylko sędziwa, surowego lica niewiasta, stanie nie- 
kiedy nad tym grobem, i łzę uroni.” 


am 
m Daw Doniesienia. 

- Rząd gubernjalny Warszawski. — Na mocy rozporządzenia 
komisji rządowćj przychodów i skarbu, rząd gubernjalny podaje 
do powszechtićj Wiadomosci; 12 na wydzierzawienie propinacji w 
dwóch wsiach Wołuszewo zwanych, wsi Wygodzie z kolońią Gie- 
chocinek stary, oraz we wsiach: Jurznie, Kaczkach i Slonsku, nie- 
mnićj ogrodu karęzemnego i oszczędzonćj miarki w Kuczku w 
ekonomii Raciążek powiecie Włocławskim, na przeciąg lat 12, 
poczynając'od 20 maja (| czerwca) r,b,, odbędzie się głośna iicy- 
tacja in, plus. zacząwszy od sumy rs. 871 kop. 63 |/2.. Licytacja 
odbywać się będzie w biurze naczelnika powiatu Włocławskiego, 
przed tymże naczeloikićm i asesorem ekonomicznym, w dniu 19 
czerwca (trlipea) r. b.; o godzinie Héj przed poludniem. Każdy 
chęć mający zadzierzawienia tejże propinacji we wsiach wyżćj 
wspompionych, „zechce się w dniu i miejscu dopiero oznaczonć m 
stawić, przy opatrzenia się w dowody swćj zamożności i vadium 
w'kwocie rs. 217 kop. 01, O'innych warunkach poinformować 
się mosą prełendenci, wyjąwszy świąt w godzinach służbowych 
w biurze powiatu Włoclawskieco.— Warszawa d. 3 (15) czerwca 
1847 roku. — Gubernator cywilny, rzeczywisty radzca slanu, Ła- 
szczyński.—Navzelnik kancelarji, S/nożycki. 

Magistrat miasta Warszawy — Podaje ńiniejszóm do wiado- 
mości publicznćj, że w dniu 10). (22) b. m. we wtorek, o godzinie 
126j w południe w ratuszu głównym, odbędzie się głośna licytacja 
iń plus na wypiuszczenie w trzyletnią dzierżawę placu pustego 
pod nr. 2755, przy ulicy Radnćj polożonego, każdy zatem.mający 
chęć ubiegania się o wydzierżawienie tego placu, winien się stà- 
wić w. miejscu i czasie wyż oznaczonym i złożyć na pewność do- 
trzymania wóaruńków vadiam, w kwocie rs. 6. Licytacja zacznie 
się od rs;-f -rocznćj dzierzawy., Bliższe warunki są do przejrze- 
nia w biurze magistratu mianowicie, w wydziale kas codziennie 
, od godziny 8-ćj z rana, do godziny 3-6j z południa wyjąwszy 

święta. — Warszawa. dnia 31 maja (12 czerwca! 1847 r. — Pre- 
zydent, rzeczywisty radzca stanu, (77ajlner, — Naczelnik kan- 
celarji, Łuceński. 

Wydział górnictwa przy komisji rządowej przychodów i 
ata Pode do publicznej nn AA oa od $dańiki mie- 
siąca czerwca r. b., ceny przedazne wszelkich naczyń kuchen- 
nych żelaznych łanych, tak emaljowanych jak eeN a axoych w 
składzie glównym Warszawskim, oraz po fabrykach rządoww-gór- 
niczych w Pankach, Suchedniowie, Pradłach i Dąbrowie, znacznie 
od dotychczasowych zniżone zostały, i że nadto. od cen tych od- 
stępuje się jeszcze na korzyść kupujących większe partje nastę- 
pujący rabat, a mianowicie: ód rs. 30 do 15 po 300, od rs. 75 
do 150 po 40/0), od rs. 150 do 300 po 6 0/0, ed rs, 300 do 600 
po 8 040, od-rs. 60% i wyżćj po 10 (1/0. Rabat ten zaraz przy za- 
płacie za wyroby pomienione wprost przez skład główny lub ma- 
gazyny fabryczne gotowizną udzielonym będzie. Obok Pic wy- 
dział ogłasza, że dla ułatwienia kupującym nabywania większych 


partij naczyń, dozwalanym jest za stosownóm zabezpieczeniem | ' 


| mosci jako, to: szafy, stoly, , komody, -garderoba 
przez publiczną licytację sprzedanemi zostaną. — Zakrzewski,kom. 


(i piwnicy, jest do najęcia-od S-go Jana, 


| adwokata Kuszla w pałacu ordyn. hr. Zamojskich. © 
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kredyt od trzech do Sześciu miesięcy bez obowiązku-oplaty pro-* 


centu,- jak to ma jaź miejsce. przy większych; zakupach innych 
wyrobów z fabryk rządowych. Po uzyskanie takowego kredytu 
do wydziału górnictwa zgłaszać się należy, kupujący zaś za go- 


towiznę: wprost, do składów udać się mogą. Wkońcu wydział. 
górnictwa nadmienia, zę cenniki udzielające wiadomość o ro- 
,dzaju i cenie naczyn, oraz wszelkich innych wyrobów z fabryk 


rządowych w skladzie głównym i w magazynach fabrycznych na 


widok publiczny są wystawione, — Warszawa dnia 15 (27). maja. 


1547 roku. —Dyrektor wydziala, pułkownik artylerji, ScZenschz- 


D 


ne, — Naczelnik kancelarji, Siemiątkowski. 


W dniu 9 (21 czerwca) 1847 r., 0 godzinie 10-6j z rana na pla- 


cu głównym rynek Starego-Miasta zwanym prawnie zajęte racho- 


zenskai ts p 


LOKAL w domu narożnym przy ulicy Bielańskićj i Tłomackiego 
pod or, 599b, t, j. cale drugie piętro, składające się z 5-iu pokoi, 
2-ch przedpokoi, kuchni angielskićj, 2-ch spizarek, góry wspólnćj 
i Wiadomość powziąść 
można w sklepie kapelusznika Neumann. 


ŻĄDANA jest suma 100,00 złp. /na pierwszy numer 
nieruchomosci w Warszawie, szacunku hypotecznego 
326,000. złp., lub też 40,000 na pierwszćj połowie war- 


tości tójże nieruchomości do umieszczenia. "Adres do 
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wéj w domu W. Rozena nr, 491, > -e SRE 4 
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Dziś w ogrodzie pana Ohma za Wolskiemi: rogatkami: od go* 
dziny 4ćj z południa, grać będzie muzyka Ras clkcja, Wotfa.. 
- Dzis w nowo-otworzonym OGRODZIE ROZ w Alejach zaraz 
za Doliną Szwajcarską, orkiestra złożona z 50-ciu osób grać będzie 
jutro zas przybyły z Berlina p. Majer z swoją orkiestrą, wykony- 
wać będzie rozmaite dzieła muzyczne, j 
Mam zaszczyt donieść szanownńćj publiczności, że poprzednio 
utrzymywałam ogródek spacerowy p. Kosińskiego, obecnie zaś 
urządzilam podobayż, obok tego domu nad samą Wisłą pod nr. 


375, gdzie przy dobranćj muzyce, w każdym czasie dostać mo- 


zna kurcząt, raków i innych potraw smacznie przyrządzonych.— 
Katarzyna Glńska, b 


4 Dziś w kawiarni w doma Becka prz ulicy Nowo- 

Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 

rzyszeniem fortepjana i viotonczeli, celniejsze u- 
twory tegocześnych kompożytorów. a l 

TEATR. Jutro..„.—(Dziś w Teatrze Rozmajtości nie będzie wi- 
dówiska). 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- 
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 498, © t 
Dzis z rana ciepla stop: 15, wczoraj wpal:ciepla stop. 21. 
Wysokość wa na Wisle stop 11 cali 5. 3 


